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Dnia 12 (24) Października 1857 Rokn. M  280. Jutro, Śgo Jana 
i ŚŚ. Kryspina i Kr,

Jutro przypada doroczna Uroczystość w Kościele XX. 
Dominikanów Ś Ś .  K r y s p i n a  i K r y s p i n j a n i n a . Odbywać 
się będzie Nabożeństwo z Wystawieniem N. SAKRA­
MENTU, z Kazaniami, Processjami i Odpustem zupeł­
nym, na które wiernych zaprasza się.

Jutro Rocznica Urodzin J. C. W. W. X i ę c i a  M i c h a ł a  
M i k o ł a j e w i c z a . _______________

Z  Petersburga, 4 {i6) Października.
R e s k r y p t  C e s a r s k i ,

Wydany na imię Jenerał-Adjutanta Hra: Perowskiego.
Hrabio Bazyli synu Alexego! Złożone przez was spra­

wozdanie z piętnasto-letnich rządów waszych w kraju 
Orenbnrgskim, posłużyło mi nowym dowodem, że spra­
wdziliście zupełnie zaufanie, z jakiem Błogosławionej 
pamięci Ojciec M ó j , N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  M i k o ł a j  P a ­
w ł o w i c z , powierzał wam dwukrotnie obowiązki Oren- 
burgskiego Gubernatora Wojennego i Dowódcy tame­
cznego Korpusu Oddzielnego.

Ożywieni będąe stałą dążnością do dobra kraju i kie­
rując się światłem doświadczeniem, zdołaliście za po­
mocą niezmordowanej czujności i wielu stopniowych 
W rozmaitych gałęziach ulepszeń, doprowadzić kraj ten 
rozległy i powierzone dowództwu waszemu wojska Ko­
zaków Baszkirskich i Meszczeriackich do obecnego ich 
dobrego bytu, a to ku zupełnemu M e m u  zadowole­
niu. Pomimo zwątlonego w ostatnich latach zdrowia 
Waszego, dowiedliście, jak silną i w skutki obfitą być 
tuoże w olt wsparta uczuciem powinności, i tylko stan 
ten osłabionych sił waszych zmusił was upraszać o u- 
wolnienie was od powierzonych wam obowiązków, M n i e  
zaś— z żalem do tej prośby przychylić się.

Chcąc dać wam dowód szczególny szczerej Mej wdzię­
czności za tak gorliwą, użyteczną i długoletnią służbę 
Waszę, t a k  Błogosławionej pamięci Ojcu M e m u , który 
cenił wysoko wasze zalety i waszę dla N i e g o  przychyl­
ność, jak również M n i e  i Ojczyźnie,— nadaję wam za­
łączony przy niniejszem brylantami zdobny portret Mój, 
W p ę t l i c y  nosić się mający.

Pozostaję dla was na zawsze życzliwym.
Na o r y g i n a l e  w ł a s n ą  

J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  r ę k ą  n a p i s a n o :  
» s z c z e r z e  was k o c h a j ą c y  i w d z i ę c z n y

..ALEXANDER**
W W arszaw ie, d. 30go  Sierpnia 1857 r.

Rząd Królestwa, z przyzwolenia NAJJAŚNIEJSZEGO 
PANA, postanowił: na grobie ś. p. Rzeczywistego Taj­
nego Radcy Turkulta, b. Ministra Sekretarza Stanu, 
w*nieść pomnik, któryby świadczył potomnym o jego 
znakomitych zasługach.

Pomnik ten, podług rysunku P. Orłowskiego, Człon­
ka Rady Budowniczej, przez P. Manzel, Majstra Kamie­
niarskiego wykonany został, i obecnie na smętarzu Po­
wązkowskim", na miejscu, gdzie spoczywają zwłoki ś. p. 
Ministra, już jest ustawiony. Miejsce to wybrane stoso­

wnie do ostatniego życzenia ś. p. Ministra, poa,.^uij 
drzewami, w blizkości Kościoła, dla pomnika tej oka­
załości jest nader odpowiedniem; doskonale bowiem 
rysuje się on na tle ciemnem utworzonem przez otacza­
jące go drzewa, i przez to wspaniale przedstawia się oku.

Co do samego pomnika, który śmiało do najwspa­
nialszych pomników na Powązkach się znajdujących 
zaliczyć można, jest to wielki, bo do 20 stóp dochodzą­
cy obelisk kamienny, na głównej stronie onego znajdu­
je się w dolnej części biust ś. p. Ministra z marmuru 
Carrara przez P. Manzel Syna wykonany i wmedaljooie 
umieszczony, po innych zaś stronach umieszczono także 
w medaljonacb: Herb Ostoja, Rodziny Nieboszczyka, 
a dalej napisy do zalet jego się odnoszące, t. j.: Labor 
i Intelligentia. W górnej części, na samym obelisku na 
wszystkich czterech stronach umieszczono stosowne na­
pisy, całość zaś kończy godło Chrześcjańskie, Krzyż 
Sty, na wierzchu pomnika umieszczony.

O ile nam wiadomo, poświęcenie pomnika i Nabo­
żeństwo żałobne za duszę ś. p. Ministra, odbędzie się 
w Kościele Powązkowskim w dniu 26 b. m., o godzinie 
l i t e j  z rana. ________________

W d. 9 (2 i)b .‘fii., przybył do Petersburga, w powrocie 
z Warszawy, JW. Radca Tajny, Senator Tymowski, Mini­
ster SekretarzStanu Królestwa Polskiego.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
familję Pawła Chmielewskiego, lat 60 liczącego, który 
jeszcze wmałoletności wydalił się z kraju; tudzież Ka­
zimierza Nowak, poddanego Austrjackiego, z ro. Lwowa 
do Warszawy przybyłego, ażeby w własnych interesach 
zgłosili się do Zarządu Policji, lub Nra obecnych swych 
zamieszkań wskazali.

Pozostała Wdowa po ś. p. Karolu Kurpińskim, Dy­
rektorze Opery, składa podziękowanie sercem pełnem 
wdzięczności szanownemu Duchowieństwu, za łaskawe 
odprawienie żałobnego Nabożeństwa; Panu Quatrini, 
Dyrektorowi Opery, za wyuczenie i wykonanie Wielkiego 
Requiem; oraz PP. Artystom i Artystkom, którzy pa­
miętając jakie miał zasługi w kraju ś. p. Kurpiński, ra­
czyli świetnem wykonaniem uczcić pamięć zmarłego. 
Oby BÓG miłosierny raczył im wynagrodzić to przy­
jacielskie poświęcenie.

W dniu wczorajszym , o g o d z in ie !2  i p ó ł w południe, 
rozstał się z tym światem  w 52  roku życia.,Józef Achtel, 
N auczyciel m uzyki. Pozostała w sm utku Zona, zaprasza 
Krewnych i Przyjaciół, na wyprowadzenie zw łok , które 
odbędzie się jutro o godzinie 3ej, z K ościoła Ś. K r z y ż a ,  
na smętarz Pow ązkow ski.

Dnia 16 b. m., zebrani Przyjaciele i Znajomi odpro­
wadzili na smętarz Powązkowski ś. p. Pelagją z Pawło­
wskich Rozbicką, która opuściła ten świat za młodo bo 
dopiero w 20-m roku życia, pozostawiwszy kilkotygo- 
dniowe dziecię i w żalu kochającego ją  i przywiązane­
go Męża.

Aurora Korolkoff, po długiej i ciężkiej chorobie, 
onegdaj przeniosła się do wieczności. Stroskane Dzieci,
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'w t i j c h  i P rz y ja c ió ł ,  n a  e x p o r f a c ję  z w ło k ,
; 3e ie j  p o  p o łu d n iu ,  z d o m u  p r z y  u licy  
a s ro ę ta rz  W o lsk i .

Warszawą i tw ie rd z ą  N o w o g e o r g ie w s k ie m ,  
jO (2.5) b .  m .  i r . ,  k u r s o w a ć  b ę d ą  cod z ien n ie  

jjocz tow e ,  w  k tó ry c h  m o ż e  p o d ró ż o w a ć  p ięć  
osó b .  K are tk i  tc w y ch odz ić  b ę d ą :  z W a r s z a w y  o g o d z i­
n ie  O te jm in :  3 0  r a n o , a  z N o w o g e o r g i e w s k a  o g o d z : 3 c i e j  
p o  p o łu d n iu .

P ię k n y  i dość  zn acznych  r o z m i a r ó w  ob raz ,  p rz e d s ta -  
w ia ją c y  p o lo w an ie  na  dzika,  w idz ie l iśm y  w p ra c o w n i  P .  
I r a n c i s z k a  Kostrzewskiego. D w ó ch  m y ś l iw y c h  na p ie r ­
w s z y m  p lan ie ,  p rze d s taw ia ją  w y b o r n ą  sp rze cz n o ść ,  gdyż  
je d en  z n ic h  je s t  s ta re j ,  a d ru g i  n o w e j  z u p e łn ie  daty . 
Taro  to r b a  i fuzja ,  a tu  z n o w u  tys iączne  p rz y b o ry  m y ­
ś l iw sk ie ,  s to s o w n ie  do m o d y ,  o d g r y w a ją  g łó w n e  ro le .  
O b ra z  ten  je s t  n a  u k o ń c z e n iu .

P .Pietraszkiewicz, I n ż e n ie r  p rzy  W a rsz a w s k ie j  Ż e ­
g lu d z e  P a r o w e j ,  w tych  d n iach  o p u ś c i ł  W a r s z a w ę ,  u d a ­
j ą c  się do  F ra n c j i  i A n g lj i ,  dla zw iedzen ia  w sze lk ich  
te g o  ro d za ju  Z a k ł a d ó w  i przy sw o je n ia  z a k ła d o w i  tu te j ­
szej  żeg lug i  te g o ,  co ty lk o  s tan ie  s ię g o d n e m  u w a g i  i 
z a s łu g u j ą c e m  na  u p o w sz e c h n ie n ie .  P ra w d z iw a  tu  n a ­
le ży  się w dzięczność  p rze d s taw ic ie lo w i  Ż eg lu g i  P a r o w e j  
J W .  H r:  A n d rz e jo w i  Zamojskiemu, że p r a g n ą c  p o d a ć  
r ę k ę  m ło d y m  i u ta le n to w a n y m  te c h n ik o m ,  w y sy ła  ich  
w  w y s o k o  pod  ty m  w zg lę d em  u k s z ta ł c o n e  s t r o n y ,  i c -  
tw ie ra  im  n o w e  do  p o p isu  n a  z iemi ro d z in n e j  po le .  
D o tą d  z w y k le  p o s łu g iw a l i ś m y  się*'* o so b a m i  z a g ra -  
n ic z n e m i ;  do n a jm n ie js z y c h  r o b ó t  te c h n ic zn y c h  s p r o ­
w ad z a n o  A n g l ik a ,  F ra n c u z a  lu b  N iem ce ; ale o d k ą d  f a ­
b r y k i  tu te jsze  zaczęły  d a w e ć .z n a k  życia, o d k ą d  za k ła d y  
ta k ie  j a k  n p :  w arsz ta ty  przy Ż eg lud ze  P a r o w e j  pod  czu j-  
n e m  o k ie m  D y re k to r a  Ż e g lu g i ,  W .  Barcińskiego, z o ­
s ta ją ce ,  zaw iązane  z o s ta ły  z s a m y c h  p raw ie  T e c h n ik ó w  
p o i s k i c h ,o d t ą d  też u t rw a la ć  s ię zaczyna p rz e k o n a n ie ,  że 
i pom iędzy  sw o je m i zn a jd ą  się ludzie, ty lk o  ich w y sz u ­
k a ć  i p o p rzeć  ich  zd o lnośc i  na leży .  P ra w d z iw a  n a u k a  
n ie  rob i  żadnej p od  w zg lę d em  n a ro d o w o śc i  różn ic y ,  do ­
w o d e m  tego ,  iż j e d n y m  z p ie rw szy ch  I n ż e n ie ró w  na  k o ­
le ja c h  f ra n c u z k ic b ,  j e s t  do tąd  P . Chobrzyński, P o la k ,  
k tó r y  n a w e t  zesz łe j  z imy w prze jeździe  do C e sa rs tw a ,  
b a w i ł  w W a rsza w ie .  C ieszym y się więc szczerze z tej p o ­
d róży  P .  Pietraszkiewicza, b o  m a ją c  sp o s o b n o ś ć  p o ­
zn a ć  j e g o  zdo ln ośc i  p rzy  b udo w ie  p a r o p ły w ó w  na  t u ­
te j sz y ch  w arsz ta ta ch  Ż e g lu g i ,  n ie  w ą tp im ,  że ch ę tn ie  
k o rzy s ta ć  będzie .ze sp o so b n o śc i  ro zw in ięc ia  ich  t e m  b a r ­
dziej dla do b ra  Ż eg lu g i  P o lsk ie j .

W id o k i  K o śc ió łk a  K a to l ick ieg o  w  D isz laga rze  n a  K a u ­
kaz ie ,  o  k tó r y m  w iad o m o ść  p o d a n ą  z o s ta ła  w  o so b n e j  
x iążeczce ,  n a  d o chó d  tegoż K o śc ió łk a  p rze zn ac zo n e j ,p rze z  
W .  Dawida, wy k o n a n e  w l i to g ra f j i  M. Fajansa, p o d łu g  
r y s u n k u  zd jętego  n a  m ie jscu ,  s ą  do  nabyc ia  w  x ię g a r -  
n i a c h :  Blaszkowskiego, Sennewalda, Zawadzkiego i 
Węckiego, H en ry k a  Natansona, Drwalewskiego, Ra- 
falskiego, Friedleina; za z ło ż e n ie m  także  n a  d o ch ó d  
te g o  K o śc ió łk a ,  za e x e m p la rz  g r .  2 0 .

W c z o ra j ,  J a n  Skorupka, oficjalis ta te a t ra ln y ,  la t  31 
l iczący ,  w g m a c h u  T e a tru  z a m ie szk a ły ,  p rze ch o d zą c  
p rze z  k o ry ta rz  7 g o  p ię tra  w tym że  g m a c h u ,  w y p a d ł  o -  
k n e m  n a  po d w ó rz e ,  sk u tk i e m  czego  n a  m ie jsc u  życie 
p o s t r a d a ł .

Dziś  k ied y  h e r b a ta  w  w ie lu  d o m a c h  z a s tę p u je  kolacją* 
u z u p e łn i a j ą  te n  p o s i ł e k  ciasta.  Z  tą d  też w łaśc ic ie le  
s t a r a n n ie  u t r z y m y w a n y c h  z a k ła d ó w  c u k ie rn icz y ch ,  s a d i ą  
się n a  n o w e  w yna la zk i  i z te m i  wy s t ę p u ją  n a  p o p is .  T ak  
w  zn a n e j  z badjanków  c u k ie rn i  P. Trojanowskiego p a  
N o w y m  Św iec ie ,  z j a w i ł  się t o r t  Lignicki, za leca jący  się 
d e l ik a tn o śc ią  i d o b r y m  sm a k ie m ;  maraskinki n o w e  i ró­
ż n e  ciasta do w ina  i h e rb a ty .  O p ró c z  tego  cu k ie rn ia  ta m a  
d o b r e  karmelki francuzkie, c z o ko la d ę  zd row ia  p r e p a ro ­
w a n ą  n o w y m  sp o s o b e m ,  i masło k a k a o w e .

Z ło ż o n o  w  R edak c j i  Kur jera  od E . L. rs. 3 ,  i od  E* 
L . (aby się p o m o d l i ł a  za duszę ś. p. Anny) kop :  7 5 ,  dla 
w d o w y  T ekl i  Dymowicz w N o w y m - D w o r z e .—  Od R .F -  
r s .  3 ,  i od J .  R. r s .  1. n a  p o m n ik  ś. p. Ig n ac eg o  Komo­
rowskiego.—  O d  J . W . kop: 3 0  na  ś w ia t ło  p rze d  s ta ­
t u ą  M A T K I B O Z K IE J ,  p rzed  K o śc io łe m  XX. Reforma­
t ó w .—  Od W . R. r s .  1 dla w do w y  F. Tur:.

O w o c e  w o g ó ln o śc i ,  a szczegó ln ie j  od zn acz a jące  się 
a r o m a ty c z n y m  za p a c h e m  i so czy s to śc ią ,  z n a n e  o d d aw p a  
W i le ń s k ie  Sapieżanki, w  ty m  r o k u  o b r o d z i ły  sow ic ie ;  
ś l iw e k  ty lk o  nie  m a  w W i ln ie ,  i d o ty c h cz as  p ł a c ą  tam 
k. 2 0  za k o p ę .

X ięg a rn ia  H. Natansona, p rzy  ulicy K ra k o w s k ie -  
P rz e d m ie śc ie ,  N r  4 4 2  na  p ie rw sz c m  p ię trze ,  o t r z y m a ła  
n a s tę p u ją c e  n o w o śc i  l i t e rack ie :  Album Kaliskie, u ło ż o ­
n e  i o p is a n e  przez E d w a rd a  Stoweckiego. R y s u n k i  S .  
Barcikowskiego, N. S . W .  R .,  L i to g r a ł j a  M. Fajansa, 
P o szy t  1 i l ig i ,  z p r e n u m e r a t ą  na  10 p o sz y tó w .  Cen® 
po szy tu  rs .  1. O poznawaniu ludzi z  zewnętrznych  
oznak, p o d ł u g  s ta ro ż y tn y c h  i n o w o ż y tn y c h  Pisarzy* 
(z t r z e m a  tab l icam i ryc in ) .  O raz  i obchodzeniu się z lu­
dźmi chroniącem nas od licznych przykrości i  nie­
szczęść, p o d ł u g  ! 3 g o  w y d an ia  dz ie ła  A .  B a ro n a  Knig' j 
ge, przez  J .  N. K., 8 k a ,  r s .  1 k .  8 0 .

P .  J u l j u s z  Cortcles, w łaśc ic ie l  C y k lo ra m y  okazyw ® ' 
n e j  n a  p lacu  K ra s iń s k im ,  d o c h ó d  c a ły  z dn ia  w czo ra j ­
sz e g o ,  o d d a ł  n a  k o rz y ść  S ta r c ó w  i K alek  pod  o p ie k ;I 
W a rs z a w s k ie g o  T ow : D o b ro :  zo s ta jący c h .  W’vchowai*- 
cy z Z a k ł a d u  S ie r o t  tegoż T o w a rz y s tw a ,  korzystał* 
z o b e j rz e n ia  p rz e d s ta w io n y c h  w C y k lo ra m ie  p ię k n y 0*1 
o b ra z ó w .

P a n  J u s t u s  Harland, D en ty s ta ,  p rz e n ió s ł s z y  aw'd] 
z a k ła d  z H o te lu  E u ro p e j s k i e g o  na  s ta łe  za m ie sz k a n ie  d°  
d o m u  J W .  H r:  Zamojskiego, na  N o w y m - S w i e d e ,  Ąr  
1 2 4 5 a ,  p r z y jm u je  O s o b y  p o m o c y  j e g o  żąda jące ,  w każ­
d y m  czasie. N a d to  w y ra b ia  sz tuczne  zęby; zęby zeps*j*e 
p lo m b u j e  za p o m o c ą n o w o - w y n a l e z io n e j  m a ssy ,  i posia­
da k r o p le  n a  u śm ie rz e n ie  b ó lu  zębów ;  o raz  zn a c z n ą  ilo® 
zęb ów  m e ta l icz n ych  A m e r y k a ń s k ic h  p rze z ro cz y s te j  bisj 
ło śc i .  O so b y  z a m ie sz k a łe  na p ro w in c j i ,  r a c zą  nadsy ł*c 
l i s to w n e  ad re sa  f r a n c o ,  z w y m ie n ie n ie m  r o d z a ju  ej 
p ien ie ,  a o d p o w ie  g o d n ie  Ich  zau fan iu .  B ie d n y m  udz*e’ 
p o m o c  b ezp ła tn ie .

L u d w ik  Łabęcki, O b r o ń c a  p rzy  R ząd zącym  Sena°*®’ 
p r z e n ió s ł  s w o ją  k an c e la r ję  do d o m u  p o d  N r  2 4 0 3  lit: A; 
i B. p rzy  ulicy  N o w o lip k i ,  za D y re k c ją  Ubezpiecza** 1 
d a w n y m  In s ty tu te m  S z la c h e c k im ,  za s z tac h e ta m i  dfC'  
w n ia n e m i  z ie lon em i.

J u t r o ,  ja k  d o n ie ś l iśm y ,  O r k i e s t r a  P o ls k a  p o d  kier**0 ', 
k i e m  D y re k to r a  Dobrzyńskiego, w y k o n a  m iędzy  in o **111 
u w e r t u r y  z Flibustierów, i z  Ruy-Blass, M e n d e ls so h n 8’ 
o ra z  f in a ł  z k o n k u r s o w e j  S y m fo n j i ,  i M arsz  u ro cz y 8 j
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| ,  poświęcony Elsnerowi. Zabawa zacznie się punktualnie
le o 4*/2 z południa, i o tejże samej godzinie zaczynać się
ą będzie codziennie. Ju tro  wejście w Nowej Arkadji po
k kop: 30.
ia Z  Kalisza.—  Po Warszawskiej korrekcie posiadanych
i? włoskich skrzypiec, dokonanej w r .  1853, takowe zacho-
i- Wały w sobie, mimo silnego z natury pochodzącego to-
ia nu, jakiś przydech i nieczystość, oraz drżenie niektórych
J- tonów na s tiunie g. Obecnie oddałem instrument ten

P. Henrykowi R udertow i, Fabrykantowi instrumentów 
S . w Warszawie, obok Kościoła X X . Bernardynów zamie-
la szkałemu, i z korrekty jego, skrzypce moje wyszły nie-
F. tylko z dokładniej urządzonym gryfem, ale nabyły czy-
j- stego w zupełuości tonu, i straciły owe fałszywe nuty
a- na strunie g. Miło mi przeto publicznie podziękować
a- P. Henrykowi Rudertowi, za to artystyczne wykończe­

nie mego instrumentu, gdyż wydobycie ze skrzypiec to- 
ię nów chronicznie fałszywych, artyzmem w zawodzie P.
ja R u d ert  nazwać można.—  A. Z ygm unt.
e; Roboty około  założenia rur,  mających połączyć z ga­
in zera dwa źródła murowane, stojące na placu teatralnym, 

już są na ukończeniu. Piękny to zaprawdę będzie widok, 
e- §dy płomienie te wytrysną z wierzchołka źródeł,  roz-
ła siewając światło na obszerny plac, który obok tego oto-
0- czony będzie swym porządkiem szeregiem latarni ga-
S. sowych.
a, Józef S ta rzyń sk i, Rejent Okręgu Łęczyckiego, po
5a kilkc-tygodniowym pobycie w Warszawie (w interesach
ifi familijnych), wrócił do miasta Łęczycy, w miejsce swe-
y, go urzędowania.
1- Zgubiony przezemnie list zastawny na rs. 30 w hote-
(- lu Rzymskim, odebrałem; gdy zaś znaleźnego nie przy-

jęto, składam w Redakcji Kur je ra  rs. 3, dla Przytułku 
Sgo W incentego  a Paulo.—  A. 

i- Pan Zw tigbaum , Właściciel magazynu przy ulicy
j-  Miodowej, powrócił z zagranicy z znacznym zapasem
ią najmodniejszych nowości. Damy, które znają jego
i-  gust i rzetelność, zapewne chętnie przyjmą tę wiado-
li *ność.
:h Kurs wczorajszy: za pól-im perja ly, dają rs. 5 kop:

j|5; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 87 
ój *°p: 50, dają rs. 87, wartość kuponu kop: 2 5 % ;  za lis ty
|o Nastawne Illgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14
it  P L ' d a j ą  rs.  14 kop: 65, wsrtość kuponu k.HO1/^,

ta R o s s y j s k ą  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żą- 
te ?®ją rs.  109 kop: 35, dają rs. 109 kop: 10; z r. 1855,
a' f^dają rs. i 10 kop: 35, dają rs. 110 kop: 10; wartość
ii 'Upouu kop; 155/1S.
«' . dutro w Kaskadzie, P. Kubełko wraz z kompanją grać
ić *>ędzie.
r- ^ c z o ra j  w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali:
la P° Kom: Niedorostek, Pani Ziem ińska  4 kroć i P. Cho-

taanowski 2 -kroć; po Kom: Doktor Medycyny, PP. 
e, Polkowski i Rychter.

# r  ro w sa 0̂Ille Doliny Szw ajcarskiej, orkiestra Pana 
1 n Q? U,n mi«d*y innemi, wykona: Uwerturę z Opery

6'  f)h a  nie Dnie w Pompei (Papsta); Uwerturę z Opery
, ^ l ° n ŁWebera); Uwerturę z Op: Fra Djavolo; P o ­

ll- Po Europie; Wielkie Pot-pourri (Conradiego).
ni------------------------------ ---------------------------

f j  a 19%° P a id z :.—  Xiążę Aumale na-
ty es ał także swą składkę do funduszu Indyjskiego,

wywdzięczając się, jak  oświadczył w dołączonem piśmie *
za gościnność Anglji, i z współczucia dla walecznych 
wojowników angielskich w Indjach. —  Lord Palm er­
ston  skreślił plan moździerza, ważącego 1,000 centn:, i 
którego elewacja wynosić będzie 42°. Wkrótce odbyte 
będą próby tego moździerza w Woolwich.—  Kompanja 
W schodnio-Indyjska przeznaczyła za upiększenie i roz- V
szerzenie swego muzeum, 3,500 fun: szt:.— Cholera u- 
kazała się w wschodnim cyrkule stolicy, w Stafford. Od 
początku miesiąca, z 15tu chorych umarło  7n.—  W ze­
szłą Sobotę, bez wystawności i ceremonji zamkniętą 
została wystawa sztuk pięknych w Manchester. (Neue 
Pr: Ztg).

Londyn, 20go P a id z:, (wiad: tele:).—  Times dzisiej­
szy dowodzi, że z podwyższenia disconto nie należy się 
obawiać złych następstw. (N. Pr: Ztg).

A u s t r j a . Wiedeń, 20go P a idzier:, (wiado: tele:).—  
Gazeta Wiedeńska ogłasza dziś traktat z dnia 2 lg o  Sty­
cznia r. b., zawarty między Austrją i Turcją w przedmio­
cie uregulowania komunikacji telegraficznych, a które­
go ratyfikacje wymieniono w Wiedniu 4go L ipca.—  
Dywan Mołdawski uchwalił dnia 19go b. m. wszystkie- 
mi głosami przeciw dwom, Autonomjąpodług traktatów 
z Portą, obok uznania jej praw; połączenie z Wołoszczy­
zną pod obcym Xięciem z dynastji zachodniej; rząd re­
prezentacyjny; neutralność. (St: Anz:).

B e c g j a . B ru xe lla ę2 0 g o  P aździern ika .—  Monitor 
Belgijski, na czele stvej nieurzędowej części ogłasza 
notę, w której ostrzega naród, aby nie wierzył pewnym 
pogłoskom mogącym niepokoić opinję publiczną, i o- 
świadcza: 1) że wieść, jakoby rząd postanowił nie 
otwierać mową tronową obrad Izb na rok 1856/7, jest 
fałszywą; 2) że również mylną jest wiadomość, jakoby 
miano rozpocząć na nowo rozbiór prawa o dobroczyn­
ności. Owszem, Ministerstwo zaraz po rozprawach nad 
adresem, wniesie odroczenie projektu do tego prawa, 
i wreszcie, 3) że opinja publiczna fałszywie sobie t łum a­
czy powołanie milicji pod broń. Rzeczywistym powodem 
tego powołania jest, że mnóstwo urlopów, udzielonych 
milicji podczas żniw, zmusiło pozostałe na załogach 
pułki do służby uciążliwej. Na tem ucierpiał stan sani­
tarny wojsk, należy więc w obecnej porze roku uzupeł­
nić liczbę milicji. (St: Anz).

XiążęWa(;» wczoraj rano odjechał przez Ostendę do 
Anglji. (Ind: Bel:).

N i e m c y . D arm sztadt, 20go P aździern ika .—  Cesarz 
Austrjacki ofiarował jako składkę na odbudowanie Ka­
tedry w Worms, summę 5000 ft. m. k. —  Nowy Poseł 
Francuzki przy tutejszym Dworze, Hrabia Comingeues 
Guitaud, m ia ł  onegdaj wstępne posłuchanie u W. Xię- 
cia. (St: Anz:).

F r a n c j a .  P a ryż, 19go P aździern ika .— W m enni­
cy tutejszej wybito nowy medal dla Członków Ciała P ra­
wodawczego, mającego się wkrótce zebrać. Wiadomo, 
że na każdy perjód legislatury bite są oddzielne medale, 
mające z jednej strony popiersie Ludwika Napoleona, a 
z drugiej wyryte nazwisko reprezentanta, otrzymujące­
go medal. Są one srebrne i właścicielowi nadają prawo 
nietykalności we wszystkich sądach, oraz wstęp wolny 
na wszelkie publiczne uroczystości, i t. p.—  Wiadomo, 
że Amerykanin Morse wynalazł system telegrafji zapro­
wadzony prawie we wszystkich krajach. Morse będący
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ubogim Nauczycielem przy szkole politcchniczoej w S ta­
nach Zjednoczonych, w nagrodę swego wynalazku da­
jącego wielkie oszczędności, otrzymał patenta i przywi­
leje, ale żadnej nagrody i zysku, zwłaszcza że wszędzie 
prawie telegrafy są wyłączną własnością rządu. Przy­
bywszy w tym roku do Paryża, dla uzyskania jakiegoś 
wynagrodzenia od rządów Europejskich, obrócił się, za 
radą przyjaciół, najprzód do Rossji, gdzie rzeczywiście 
bezzwłocznie hojuie go nagrodzono. Obecnie wziął go 
ood opiekę Cesarz L u d w ik  Napoleon i polecił swemu 
Ministrowi spraw zagranicznych, aby porozumiał się 
z  rządami obcemi, korzystającemi z wynalazku Mor- 
sea, co do zapłacenia wspólnie pewnej summy wynalazcy. 
—  Poseł Amerykański w Paryżu, P. Maeon, znowu za­
chorował. (N. P. Z.).

Pomiędzy osobami zaproszonemi do Compiegne, znaj­
dują się Ambassadorowie C e s a r s k o -Rossyjski i Angiel­
ski, Hr: Morny z żoną i inni. Xiązę Napoleon ma tam 
także jechać w tych dniach.— Z Londynu donoszą, że 
Jenera ł  Havelok, w nagrodę swych zasług, ma być pod­
niesiony do godności P ara .— W towarzystwach polity­
cznych tutejszych niewierzą wcale w przyszłość gabine­
tu Hiszpańskiego Mon-Armero, wątpią nawet czy się u- 
organizuje. Zgoda między Anglią i Francją w kwestji 
Hiszpańskiej jest zupełną. (In: Bel:).

P r u s y . Berlin, 21 go P aździern ika .— Podług bulety- 
nu  z daty dzisiejszej, sen spokojny i wzrastający apetyt 
wpływają na polepszenie się zdrtfwia Króla. (N. Pr. Z.).

W ł o c h y . R zym , 12go Października. —  Wczoraj 
zm arł  nagle, w skutku apoplexji, Kardynał Francesco 
de Medici. Rodził się on w Neapolu 1808 r., a godność 
Kardynalską otrzym ał w r. 1856. fSt: Anz:).__________

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brzozowski Sew: Ob:zKośminana 584; Bętkowski Igo: Ob: z Lu- 

szczewa or 625; Chmielewski Florjan Ob: z W oli Wierzbowskiej 
n r 556; Glinojecki W ikt: Oby: z Obrębu nr 556; Mleczko Hen: Ob: 
z Trzebienia nr 601; Szaniawski Konst: Oby: z Końskich nr 634; 
Skarżyński Rajmund Ob: z Łaniąt nr 625.

W yjech a li:  Adamowicz Adam Radca Stanu do W ilna; Czarno­
wski Tom: Oby: do Kroczewa; Czarneccy Lud: Oby: do Radomia,
1 Jan Ob: doDaniszewa; Grabski W acław Ob: do Dębiny; Macie- 
wicz Gust: Ob: do Gub: Grodzieńs:; Zatler Jcn:-Major do Charkowa.

P rzy jech a li koleią ie la z n ą : Ilorowicz Abram Kup: z Krako­
wa; Kwaśniewski Józ: Doktór zParyża nr 760; Plater Wtodz: Hr. 
z Rzymu nr 414; Ricci Fryd: Kapelmajster Pełersbnr: Cesarskich 
Teatrów z Tryestu nr 414; W asilew Włodz: Art: Śpiewu Opery 
W łoskiej z Tryestu nr 414.

W yjech a li koleją ie la z n ą : von Frejgang Fryd: Wdowa po Rz: 
R. S., Hr. Igelstrom Emilja Żona Ase: Koleg: do Paryża.

DON1ES1ESIA.
OBSRA, obeztana z wszelką rachunkowością, zdolna pro­

wadzić Xięgi Rejestrowe, Korrespondencję; tudzież załatwiać 
wszelkie powierzone sobie interessa, pragnie otrzymać odpowie­
dnie zatrudnienie w miejscu. Wiadomość w Handlu W in i Ko­
rzeni W . Pryfke, przy ulicy Krako:-Przcdmieście.

WIAOGROMA węgierskie, nade­
szły do Handlu W in i Towarów Kolo- 
njalnych Franciszka Rozroanilh, przy u- 

^  Hoy Długiej pod Numer 575, wprost Na­
lewek.

SALOPA nowa, czarna atłasowa, lisami podszyta, z koł­
nierzem tumakowym; także czarna Kortowa, używana, z futrem; 
Są do sprzedanią pod Nr 901, na 2m piętrze, pierwsze drzwi 
przy wschodach; zastać można od godziny 8ej z rana, do 12ej 
w  południe.

Proszoną jest Wna Alexiejew  Profesorowa, s ieby  się 
w je j własnym interesie do Dyrektorowej Gabinetów 
zgłosić raczyła.

Na żądanie Alexandra Pawłowskiego Patrona przy Trybunale 
tutejszym, Kuratora wakującego spadku, po Audrzeju Butkiewi­
czu v. Wojdanowiczu, i na zasadzie upoważnienia Prezidii tegoż 
Trybunału daty 21 W rześnia (3 Paździer:) r. b. N r 7749, sprze­
dane zostaną przez pnbliczuą licytację przed podpisanym Rejentem, 
w  domu Zajezdnym Sukcessorów Skoryna pod Nr 409 n a  Pradze 
przy ulicy Brukowej położonym, dnia 14/26 Października t. r. o 
godz: 3 po południu, odbywać się mającą, Ruchomości do s p a d k u  
po tymże Butkiewiczu t . Wojdanowiczu należące, jn k o te :  Tłu- 
mok skórzany, Garderoba męzka, Pościel, Bielizna, Samowar, 
Czajnik, nieco Żelaztwa i Obrączka złota, za pieniądze w mene- 
cie zaraz po przybiciu płacić się mające.—  M asłow ski, R.

Jest do sprzedania FORTEPJAN palisandrowy, o 
7miuoktawach, nowy, z fabryki Wribdeńskiej. W ia­
domość w C ytaM li, na Żoliborzu za Żelazną kratą, 
pierwszy żółty dom po prawej stronie, na dole. 

us. ‘jr. -jr. ur. -js. -js. ’js.jr. ot/. ur. -js. "js. ur. ur. us. ur. z r .u r .u n u / ;u » ^
§ Do nowo założonej piwnicy Hsmburgskicj, nad-J? 
§s ted ł  świeży transport O S T R Y G ,  przy ulicy Le-s 
§szno, wprost Rymarskiej.  §
uf. vr. utn uh ‘JA 'jr. -j s . -jr. /r, -J/. -sn -xr. jr. -Jr. -xr. -jr. xn Jr. -Jr. -jit.  -xr.

1 * 0 8 A W ® R I 5  zostawiono w komis do sprzedania, u Intro­
ligatora w dontu XX. Bazyljanów, przy ulicy Miodowej, i za u- 
godzeniem się z Kommissautem, tenże Stolarz przyjmie obstaluuek 
każdego czasu na kilkaset sztuk Posadzki zrobienia, po cenie 
umiarkowanej.

P O H O I I 4  przy familji do wynajęcia, z usługą i stołem 1°® 
bez. Wiadomość w  Handlu Żelaznym pod N r 629, przy u lia j 
Trębackiej.

H w a  Pokoje i Przedpokój, są do wynajęcia zaraz, ®a 
Iszem piętrze od frontu, przy ulicy Nowy-Świat pod N r 131«- 
Wiadomość na miejscu.

W  nowo otworzonym Magazynie, na prost Podwala, przy iiliey 
Nowo-Miejskiej pod N r 163, przyjmuje się Bielizna da 
Tamże potrzebne są P A M A l f ,  uzdatniono do Strojów i H*e' 
lizny.

Dnia 22 b. m. wieczorem, idąc z ulicy Jezuickiej, przez Star«" 
Miasto, Krzywe-Koło, Gołębią, na ulicę Freta, zgubioną został* 
B r a n s o l e t k a  złota, z Miniaturą fotografowaną. Ktoby **' 
kową znalazł, raczy ją  oddać pod Nr 73 przy ulicy Jezuickie!* 
po lewej stronie na dole, za co jeżeli zażąda, otrzyma p rz y  
zwpitą nagrodę. ^

ŚLEDZIE świeże, nadeszły do Kantoru Józefa |[>chedl|n'  
ger, przy ulicy Przejazd Nro 6^49. _

Do sprzedania Robra żiemskie, rozległe włók uowopolskie 
mniej więcej 30, złożone z Folwarku, 2ch Wsi czynszowych, Mty' 
nawodnego, 3ch Karczem, lasu, łąk, pastwisk i robocizny ilołed®' 
stateczna, grunta żytnie dobrej gleby, budowla w jak  najlepszy*1 
stanie, odległa od m. W arszawy mil 7, od szosy Pctersb: mil 
Bliższa wiadomość przy ulicy Chmielnej N r 1526, u Rządcy do*1*^

Dziś rano ciepła stopni Al Wczoraj w południe ciepła stopni 1®' 
Dziś rano wysokość wody na W iłle , »tóp 2 caU 10.
TEATR WIELKI. Jutro, K orsarz.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, P ra w em  za s łu g i  (lszyrnz)- 
O A T R V G 1  otrzymuje codziennie Handel Tomasza Caabi* 

w  gmachu Teatralnym Nro 474.
Dziś i codziennie widowisko P. H r o s s n ,  w Rajtszuli Ogf° 

Saskiego, przy ulicy Królewskiej, o godzinie 5tej. ^
W  Gdańskiej Piwnicy przy ulicy Nowomiejskicj, żona z*a" 

go ed dawna Kupca i Obywatela tutejszego, od kilku dni 
rzyła CJastrouomję, w której dostać można wszelkich T j *  
ków i Przekąsek, a co Czwartki i Niedziele, wybornie urząo* 
nych Flaków po gospodarsku. Zapraszając więc Sznn: Gości, 
nadzieję, iż jako doświadczona w zawodzie tego rodzaju w g*s 
smaku i cenie, ogólnie zadowolić ich zdołam.—  Z a b r  o c

Do dzisiejszego Kurjern na W arszawę, dołącza się O G M ^ ^ ri
NIE o wyjściu dzieła pod tytułem P lejada Polska, i KA 
ROZUMOWANY DZIEŁ.

t a l o ^

W  Drukarni Kurjera W ars*:.— Wełno drukować dala 12 (24) Października 1857 r .—  Starszy Cenzor, F. Sol/ieszczautks-


